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Poniedziałek N atalji 
W torek Saturnina, m , 
Środa A ndrzeja ap-

D ziś w schód słońca o godz. 7.16 zach. 15.32
Jutro  , „ » 7.17  „ 15.31
D ziś „ księżyca  t 8*58  , 18.59

szaniu.

ekaped. mierięcznle 130 sl z od-
Boazeaio* przez pocztą 20 grPrzedpłata: ________  _

więcej. W wypadkach nieprzewidzianych, przy watrzy- 
manin przedaiąbioretwa, złożeniu pracy, przerwaniu ko­
munikacji, otrzymujący nie ma prawa żądać pozatermi- 
newych dostarczeń gazety, lub zwrotu ceny abona­
mentu. Za dział ogłoszeń, redakcja nie odpowiada.

ł  • . Za ogłosz. pobiera się od wieraza
Ogłoszenia . mm. (7 lam.) W gr, za reklamy na 
str. 34am. w wiadomościach potocznych 30 gr na pierw- 
szej »tr. 50 gr. Rabatu udziela sie przy częatem ogła- 

_Głos Wąbrzeski" wychodzi trzy rary tygodn. 
i to w poniedziałek, środę i piątek. Skrzynka poczto- 

Redakcja i administracja ul. Mick>ewicza 11 
Telefon 80. Konto czekowe P- K. O. Poznań 204.252.

Niema rozłamu 
w Piaście.

Jednomyślne stanowisko zjazdu Powiatowego 

Polskiego Stronnictwa Ludowego

w Wąbrzeźnie.

W  dniu w czorajszym  odbyło się zebranie po­
w iatow e  ] Polskiego Stronnictw a Ludow ego Piast- 

N a przew odniczącego zebrania w ybrano  p. Chw ast­

ka, który zaproponow ał do prezydium p. W itka 

i Palucha. Pierw szy zabrał głos redąktor gazety  
grudz. W asilew ski, który w ygłosił dluzszy referat 

polityczny. Po nim przem ów ił p. H ajdel prostując 

niektóre tw ierdzenia sw ego  przedm ów cy, przyczem  
napiętnow ał nieszczere odnoszenie się niektórych 

filarów stronnictw a do osoby M arszalka i podłe 

naparci na sędziw ego Senatora Bojkę, który  37  lat 
dla stronnictwa prcow ał, a teraz kiedy przeciwko  

W itosow i w ystąpił, obrzuca się go błotem i ćhce  

z niego zrobić w ariata. Słowam i ,,niech żyje  

m arszałek Polski Piłsudski niech żyje senior ru­

chu ludow ego Bojko zakończył p. H ajdel sw oje  

ciekaw e przem ów ienie, a cała sala zagrz.m iaLi je 
dnem  silnem echem : „N iech żyją“ . Po  nim  zabrał 

glosp. Tom aszewski, który  podniósł, że tylko  uczci­

w e gazety ludow e zam ieściły  m anifest Bojki, a w o­

bec tego, że obecni m anifestu tego nie znali, od­

czytał cały m anifest, .którego w szyscy z w ielką 

uw agą słuchali. N astępnie p. Tom aszewski od­

czytał przygotow ane rezolucje które zebrani w śród  

oklasków przyjęli, a które to rezolucje nie podzie­

lają stanowiska zajętego  przez w ładze naczelne  w o­

bec  Bojki a przeciw nie w yraża Bojce pełne uznanie, 

w zyw ając Radę N aczelną, by Bojkę przeprosiły. 

Przy końcu zabrał głos p. Chw astek, a reasm ując 

dotychczasow e obrady w yrażając żal pod  adresem  

naczelnych w ładz stronnictwa,  które  w iedząc o tern, 

że jedyną przeszkodą dla w spółpracy z rządem  

i przyczyną w ystąpienia Bójki była osoba prezęsa  

W itosa, w ołały  dopuścić  do  rozłam u w  stronnictw ie, 

aniżeli skłonić W itosa do ustąpienia, przez co  
stronnictwo m oże ponieść w ielką klęskę. Przy  

końcu odczytano drugą rezolucję, zgłoszoną przez 

w ysłnnników G rudziądza, w której chciano uspra­

w iedliwiać stanow isko Rady N aczelnej i W itosa, 

a za którą ośw iadczyło się aż 11 głosów . W czo­

rajsze zebranie dało dow ód, że na terenie  tutejsze­

go pow iatu nie m a w łaściwie rozłam u w Piaście, 

lecz, że w szyscy stoją w iernie przy sztandarze 

ludowym i senatorze Bojce, żądając jedynię ustą­

pienia z prezesury W itosa.

Nowa rewolucja wojskowa 
na Litwie.

W  sobotę rozeszły  się  pogłoski rzeczone  przez  

telegraficzną agencję niem iecką o now ym zam a­

chu i przew rocie w ojskow ym na Litwie kow ień ­

skiej. O ddziały w ojska w ystąpiły z żądaniem  

ustąpienia rządu W aldem arasa, który podobno  

pod naciskiem w ojskow ych dem onstracji podał 

się do dym isji. D alszych szczegółów  na razie brak.

Wąbrzeźno, wtorek, 29 listopada 1927 r.
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Dziś gasną mandaty poselskie.
Szereg posłów zostanie pociągniętych do odpowiedzialności sądowej.

W arszawa. D ziś w poniedziałek, jak się  

dow iadujem y, w ieczorem ukaże się D ziennik  

U staw , w którym  opublikow ane będą dekrety  

Pana Prezydenta Rzplitej o zam knięciu sesji 

sejm u i senatu z dniem 28 bm .

Tego dnia w ygasają w szystkie przyw ileje  

m andatów poselskich. Pom im o  próśb prezydjum  

sejm u o przyznanie ulg dla posłów , którzy nie  

załatw ili jeszcze prac zw iązanych z piastow a­

niem m andatów poselskich, w kołach m iaro­

Zdementowanie fałszywych alarmów wojennych przez 
polskiego ministra spraw zagranicznych.

Rozpuszczana przez niemiecką i sowiecką 

prasę alarmy wojenne w sprawie zatargu 

polsko-litewskiego pozbawiono są wszelkich 

realnych podstaw. Wczoraj w Warszawie 

na otwarciu cyklu wykładów o Lidze Naro­
dów minister spraw zagranicznych p. August 

Zaleski przemawiając o znaczeniu Ligi Na­
rodów dla pokoju światowego podkreślił wy­
raźnie pokojową politykę Polski i zdemon­
tował rozsiewane przez naszych wrogów po­
głoski o jakoby agresywnych zamiarach Pol
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Sensacyjne pogłoski o wypadkach w Rumunji.
Berlin. D zienniki niem ieckie  zam ieszczają sen­

sacyjne w iadom ości o rzekom ych  przygotow aniach 

do w ielkiego przew rotu w Rum unji. Prem jer V in- 

tila Bratianu m a m ieć rzekom o zbyt słabą rękę, 

a żołnierze zm obilizow ani nie są  pew ni, gdyż  w śród  

oficerów znajdować się m ają zw olennicy ks. K a­

rola. V intila Bratianu, uznając grozę położenia, 

w ysunął rzekom o na stanow isko prem iera obecne­

go m inistra spraw w ew nętrznych D ucę. Zw olen­

nicy ks. K arola są pilnow ani w sw ych m ieszka­

niach. K ilku oficerów sztabu generalnego oraz  

garnizonu bukareszteńskiego m a stać po stronie 

opozycji.

Londyn. Rozeszła się tu pogłoska, że  prem jer 

Bratianu został przez sw ych w rogów  otruty. G en. 

A verescu uw ażany jest obecnie za przyszłego de­

cydującego m ęża stanu Rum unji.

Krótkie wiadomości telegraficzne.
W Bukareszcie odbył się w czoraj pogrzeb  

zm arłego prem iera rum uńskiego, J. Bratianu. 

O godz. 3 w sali M eneum Rom anum odpraw ione  

zostało uroczyste nabożeństw o żałobne w obecno­

ści członków rodziny zm arłego, rodziny królew ­

skiej, członków rządu i przedstaw icieli w yższych  

w ładz. N astępnie zw łoki odprow adzono na dw o­

rzec, skąd specjalnym pociągiem przew iezione zo­

stały do rodzinnego m ajątku zm arłego prem iera 

Florida, gdzie zostaną złożone  w  grobie rodzinnym . 

Za trum ną postępow ał olbrzym i orszak pogrzebo­

w y z rządem i rodziną zm arłego na czele. Trzy  

specjalne pociągi eskortowały w agon żałobny. 

Pociągow i żałobnem u tow arzyszył rów nież pociąg 

królew ski.
*

Spraw a przyłączenia A ustrii do N iem iec bu­

dzi w dalszym  ciągu  w ielkie  zaniepokojenie w  Cze­

chosłow acji. W  Pradze na zebraniu gospodarczem  

ośw iadczył jeden z deputow anych, że N iem cy jak  

przed w ojną tak i obecnie stanow ią państw o m ili­

tarne, zagrażające spokojowi sąsiadów .
*

W  północnej A fryce w A lgierji w skutek u- 

lewnych deszczów i oberw ania się chm ury w yda­

rzyła się katastrofa olbrzym iej pow odzi, która

Rok VII

dajnych nie w idać chęci uw zgliędniena tych  

żądań.

W zw iązku z w ygaśnięciem m andatów li­

czyć się należy z tern, że cały szereg posłów  

pociągniętych  ^będzie do odpow iedzialność przez  

prokuratorów za sw ą działalność. N a pier- 

w szem m iejscu w ym ieniają posłów z praw icy  

D ym ow skiego i K orfantego.

I ski wobec Litwy. Podniósł on te* fakt 

doniosły, że właśnie Polska delegacja aa 

ostataiem Zgromadzeniu Ligi Narodów wnio­
sła i przeprowadziła uroczystą uchwałę po­
tępiającą wojnę jako środek rozstrzygania 

sporów międzynarodowych.
Tylko wroga nam propaganda zagranicz­

na rozsiewa alarmujące pogłoski i stara wmó­
wić w opinję międzynarodową, że Polska ży­
wi jakieś napastnicze zamiary wobec swych 

słabszych sąsiadów.

Paryż. „M atin '* zam ieszcza sensacyjną depe­

szę z Bukaresztu, że w Rum unji przygotowują się 

w ypadki o rew olucyjnym  charakterze.

Król Karol rumuński nie umarł 

śmiercią naturalną?

Budapeszt. O grom ne w rażenie w yw ołała po­

dana dziś przez w iceprezydenta parlam entu K aro ­

la H uszara na posiedzeniu Zgłom adzenia N arodo ­

w ego sensacyjna w iadom ość, że król K arol rum uń­

ski w październiku 1914 r. nie um arł śm iercią na­

turalną, lecz został otruty przez partję w ojenną, 

t. j. bratianow ców  (!?) Przekupiono kucharza, któ­

ry dolał królowi do kaw y trucizny. Szczegóły 

jakoby ujaw niła w liście do cesarza Franciszka  

Józefa królow a w dowa Carm en Silva.

zniszczyła w iele dom ów i pociągnęła ofiary  w  lu­

dziach. W ładze francuskie w ysłały oddziały ra­

tunkow e dla niesienia pom ocy poszkodow anej 

ludności.

*

Duchowieństwo a Powszechna Wystawa 

Krajowa.
W  ubiegłym tygodniu, podczas Zjazdu D ucho­

w ieństw a katolickiego na kurs  duszpasterski w  Po­

znaniu, w ygłosił ks. redaktor K neblew ski z W ar­

szaw y w ykład na niezm iernie interesujący społe­

czeństwo nasze tem at. M ianow icie przedm iotem  

w ykładu było zagadnienie: K ościół K atolicki na  

Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej oraz rola pro­

pagandow a duchow ieństw a.

W ygłoszony  ze sw adą i przekonaniem referat, 

poparty rzeczowym i a silnem i argum entam i zain­

teresował żyw o obecnych —  i niezaw odnie spra­

w a rozw inie się odpowiednio do sw ej doniosłości.

Rola K ościoła  K atolickiego w dziejach kultury  

polskiej jest tak ogrom na, że dział ten na Powsze­

chnej W ystaw ie K rajow ej będzie im ponujący, sta  

now iąc jednocześnie z racji sw ej treści w ybitnie 

przyciągający m om ent.
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W  p ią te k  i w  so b o tę ro z p a try w a n ą b y ła sp ra w a  
2 7 - le tn ie g o  S ta n is ła w a  S a rn y  z M ie rzy n a p o w . lu b a w sk i  
p rz e d Iz b ą k a rn ą  w  T o ru n iu . W  sk ła d  są d u  w c h o d z ą  p p  
D r. P ia se c k i z  T o ru n ia i D r. W o jd y ło ja k o sę d z io w ie ; 
E g id iu sz N e u m a n n , K a z im ie rz W o jc ie c h o w sk i, W o jc ie c h  
Z a le śk ie w ic z , F ra n c isze k D a ja i H e n ry k B a ra ń sk i ja k o  
ła w n ic y . P ro k u ra to r p Z y sk i. O sk a rż o n a o z a b ó js tw o  
je s t ż o n a ro ln ik a —  te śc io w a z a m o rd o w a n e g o 3 7 - le tn ia  
S z u lc o w a z M ie rz y n a . Ja k o o b ro ń c a w y s tę p u je p . m e ­
c e n a s P a w ło w sk i.

o sk a rż e n ie z a rz u c a z a m o rd o w a n ie 2 7 - le tn ie g o ro l­
n ik a S ta n is ła w a S a rn y  z M ie rz y n a w  d n iu  2 8 m a rca  rb . 
w y s trz a łe m  z re w o lw e ru . D o ro z p ra w y z a w e z w a n o 2 8  
św ia d k ó w  i 4 z n a w c ó w .

W  k ry ty c z n e m  d n iu  o k o ło  g o d z . 1 1 p rz e d p o i. z a ­
w e z w a ła o sk a rż o n a sw e g o  z ię c ia S ta n is ła w a , o ra z  s io ­
s trz e ń c a Ja n a K o z ia n a d o  k u c h n i c e le m  z je d z e n ia  d ru ­
g ie g o śn ia d a n ia , p o sp o ż y c iu k tó re g o  Ja n  K o z ia n  u d a ł  
s ię d o  s ta jn i w y rz u c a ć m ie rz w ę , w ła śc ic ie l z a ś 4 0 -m o r-  
g o w e g o  g o sp o d a rs tw a  z a m o rd o w a n y  S a rn a  m ia ł z a m ia r  
u d a ć s ię d o  sw e g o  o jc a g o sp o d a rz a w  P a r te n c in ie  c e le m  
o d e b ra n ia  p rz y rz e c z o n e g o  ję c zm ie n ia  d o s ie w u . W  d o ­
m u  m ie sz k a ln y m  p o z o sta li z a te m  ty lk o  o s ta tn i o b a j. P o  
k ilk u n a s tu  m in u ta ch  p o p rz y b y c iu  d o  d o m u  ż o n y d e n a ta  
w  to w a rz y s tw ie  są s ia d k i B ó ttc h a ro w e j, o k ry to  tru p a  S ta ­
n is ła w a z ra n ą  w  c z o le o d  k u li re w o lw e ro w e j b ro c z ą c e ­

g o  k rw ią . . . .  . . .
N a w sz c z ę ty  la m e n t z b ie g li s ię są s ie d z i, a w n e t 

p o g ło sk a o sa m o b ó js tw ie  ro z b ie g ła  s ię p o  c a łe j o k o lic y .

Sekcja i dalsze śledztwo.
Ja k k o lw ie k  o w y p a d k u d o n ie s io n o  w  k ró tk im  c z a ­

s ie n a so łe c tw o , te n ż e n ie u w a ż a ł z a o b o w ią z k o w e d o ­
n ie s ie n ie  P o s t. P o l. P a ń s tw o w e j, ta k , ż e  d o p ie ro  trz e c ie g o  
d n ia m o ż n a b y ło  ro z p o c z ą ć  se k c ję  c ia ła i b a d a n ia ś le d ­
c z e . S e k c ji d o k o n a ł le k a rz p o w . D r. Z u ra lsk i z N o w e -  
g o m ia s ta i u s ta lił, ż e  d e n a t p a d ł o d k u li re w o lw e ro w e j 
w  c z o ło p o n a d le w e m  o k ie m , o p ró cz  te g o  m ia ł sz ra m ę  
n a c z o le ja k o b y  o d  tę p e g o  n a rz ę d z ia , a są d p o w ia to w y  
w  N o w e m m ie śc ie p o c z y n ił k ro k i ś le d c z e , ż e  je d n a k ż e  
z  re la c ji le k a rsk ie j w p ły w a ło , ż e sa m o b ó js tw o ^ n ie  je s t 
w y k lu c z o n e , a  n ik o g o  p o d e jrz e w a ć  n ie  b y ło  m o ż n a , g d y ż  
z ię ć z te śc io w ą ż y li n a d o b re j s to p ie —  ś le d z tw o  n ie  b y ­
ło  d o ść e n e rg icz n ie w y k o n a n e i d o p ie ro w k ilk a d n i p o  
p o g rz e b ię , k ie d y  są s ie d z i z a c z ę li d o ść g ło śn o  o  m o rd e r ­
s tw ie p rz e b ą k iw a ć u d a ła  s ię  p o lic ja  c e le m  p rz e p ro w a d z e ­
n ia ja k ic h k o lw ie k ś la d ó w  m o rd e rs tw a ,, je d n a k ż e  z e z e ­
z n a ń  d o m o w n ik ó w  i są s ia d ó w  l ic h y  m o ż n a , b y ło z e b ra ć  
m a te r ja ł d o w o d o w y . A re sz to w a n o je d n a k ż e p o d e jrz a n ą  
o  z a b ó js tw o  W a len ty n ę  S z u lco w ą , je j m ę ż a W in c e n te g o  
i ż o n ę  z a m o rd o w a n e g o  1 8 - le tn ią  Jó ze f in ę  S a rn o w ą . D w a j 
o s ta tn i z o k o lic z n o śc i u d o w o d n ie n ia sw e j n ie o b e c n o śc i 
p rz y  m o rd e rs tw ie  p o  k ilk u  d n ia c h  w y p u sz cz o n o  n a  w o ln o ść ,

W  ja k ie sz e ść ty g o d n i p o w y p a d k u  z g ła sz a s ię  
d o  p o m o c y  p rz y  p ra c y  w  g o sp o d a rs tw ie d a w n ie js z y  s łu ­
ż ą c y  w  d o m u  o jc a  z a m o rd o w a n e g o  W ła d y sła w  D o b rz y ń ­
sk i w  ro li sp ry tn e g o  d e te k ty w a  ro z p o c z y n a p rz y w sp ó l­
n e j p ra c y  z Ja n e m  K o z ia n e m , a  ja k  w sp o m n ia n o  s io s trz e ń ­
c e m  o sk a rż o n e j, k tó ry 7 o d  c h ło p c a w y c h o w a n y  b y ł w  d o ­
m u  S z u lc ó w , ro z m o w ę  n a  te m a t m o rd e rs tw a S tan is ła w a ,  
a w  to k u  ro z m o w y  w sp o m in a  D o b rz y ń sk i ja k o b y  s ły sz a ł  
o d  P o s te ru n k o w e g o w  k a rc z m ie , ż e S z u lco w a o b w in iła  
K o z ia n a , ż e  b y ł p rz y  m o rd e rs tw ie  p o m o c n y  i p o  n ie d z ie ­
l i b ę d z ie w z ię ty  d o  w ię z ien ia ś le d c z e g o .

N a to  K o z ia n  o d e z w a ł s ię , je ś li ta k , to  z a ra z  u d a m  
s ię d o  p o lic ji, o p o w ie m  c a ła p ra w d ę i rz e c z y w iśc ie u d a ł  
s ię  d o  Ł ą k o rz a , a p rz e d  P . P .fR a fa lsk im  z d a ł n a s tę p u ją ­
c ą  re la c ję :

.K ry ty c z n e g o  d n ia  p o  sp o ż y c iu  w sp ó ln ie  śn ia d a n ia >  
p rz y  k tó re m  c io tk a  m o ja  u s ia d ła n a p rz e c iw  z a m o rd o w a ­
n e g o  i z a c z ę ła  c z y śc ić  rz e k o m o  z a d z ew ia ły  re w o lw e r  u d a ­
łe m  s ię  d o  s ta jn i b y  w y rz u c a ć m ie rz w ę . W  k ilk a m in u t 
u s ły sz a łe m  d w a  p o  so b ie p a d a ją c e w y s trz a ły  re w o lw e ro ­
w e , k tó re  w y c h o d z iły  z m ie sz k a n ia  z a m o rd o w a n e g o . Z a y  
n ie p o k o jo n y  u d a łe m  s ię  d o  m ie sz k a n ia  le c z  z a s ta łe m  d rz w i  
w c h o d o w e o d z e w n ą trz z a ry g lo w a n e . W ró c iłe m  z p o ­
w ro te m  d o  s ta jn i, le c z n ie p o k o jo n y w  k ilk a m in u t u d a ­
łe m  s ię z n ó w  d o  m iesz k an ia  i te ra z  w sz ed łe m  d o  k u c h n i;  
z a s ta łe m  c io tk ę z a ję tą p ra n ie m  b lu z k i w  k tó re j  n a m  u s łu ­
g iw a ła p rz y  śn ia d a n iu  i ja k ic h ś p o ń c z o c h . O p ró c z te g o  
p o d p a d ło m i ja k o b y ś la d y  w le c z e n ia c z e g o ś p rz e z s ie ń  
d o  n a p rz e c iw k u c h n i p o ło ż o n e j iz b y  i z a ta rc ie ś lad ó w  
w  k u c h n i to te ż o d e z w a łe m  s ię : „ C o c io tk a  z ro b iła  —  
c io tk a z a s trz e liła S ta s ia !* n a c o o d e b ra łe m  o d p o w ie d ź :  
„ n ie m a rtw  s ię ja  c i k u p ię  h a rm o n ik ę i u b ra n ie ! a n a ­
s tę p n ie u d a łe m  s ię d o  p rz y le g łe j iz b y , sk rę c iłe m  i z a p a -
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N E L L Y  L IE U T IE R  

Ż o n a R e n e g a ta .  
8 )  (C ią g d a lsz y ) .

H e n ry k s tu d jo w a ł w  ty m  c e lu m e d y c y n ę , a  
Ja n , w ie rn ie jsz y je sz c z e ro d z in n e j sw o je j g le b ie ,  
m ia ł z a m ia r u c z y ć s ię a rg o n o m ji, b y  p o w ię k szy ć  
u ro d z a jn o ść  te j p ię k n e j z ie m i, u p ra w ia n e j d o tą d  
p o  m a c o sz e m u .

W  z a m k u  w ięc  m ie sz k a ła  ty lk o  M a rta  z  c io tk ą  
W ik to ry n ą , z a jm u ją c ą  s ię  tro sk liw ie  w y c h o w a n ie m  
s io s trze n icy .

D z ię k i te j m a c ie rz y ń sk ie j n a d so b ą o p ie c e , 
w ą tła  d z iew c z y n k a  w y ro s ła  n a  d z iew icę  p rz e ś lic z n ą ,  
p ra w d z iw ie  u ro c z ą .

Z  k ra ju  w  k tó ry m  s ię u ro d z iła  m ia ła b u jn e ,  
z ło te w io sy , ja k ie m i s ię  p y sz n ią  d z iew c zę ta  z  n a d  
b rz e g u R e n u ; z re sz tą b y ła d ro b n a , w d z ię c z n a , 
p rz e d z iw n ie  w y m o d e lo w a n a .

Z a rz u c ić  je j m o ż n a b y ło  ty lk o u sp o so b ie n ie  
m a c ie rzy ń sk ie , n a d a ją c e ż y c iu w ię c e j c h a ra k te r  
b o h a te rk i ro m a n su n iż c ó ry  rz e cz y w is to śc i.

W p ły w a ło to  p o  c z ę śc i z  o d o so b n ie n ia  w  w ie ­
k o w y m  z a m k u  i z w y c h o w an ia p rz e z s ta rą p a n ­
n ę , d la k tó re j ż y c ie b y ło  p a sm e m  m a rz en ia .

M a rta p o s ia d a ją c a c a ły  u ro k  o śm n a s to le tn ie j  
d z ie w ic y , b y ła b y m o ż e b a rd z o p o sp o litą k o b ie tą  
św ia to w ą , g d y b y  p rz e rz u co n a n a  a c en ę  ż y c ia rz e ­
c z y w is te g o  o d e g ra ć m ia ła n a n ie j ro lę  p a n i i ż o n y .

W ó w c z a s to p o z n a ł M a rtę  L u c ja n S a u v a itre .  
S ą s ia d u jąc  z  so b ą  w id y w a li s ię  c z ę s to  n a p rz ó d  

powiecie Lubawskim.
l i łe m  p a p ie ro sa i u d a łe m  s ię z p o w ro te m  d o  m e g o  z a ­
ję c ia . T ru p a z a m o rd o w an e g o S ta n is ła w a w ó w c z as n ie  
o g lą d a łe m * .

Ja n  K o z ia n l ic zy d o p ie ro  la t 1 9 . D a lsz e ś le d z tw o  
w y k a z a ło , ż e k ry ty c z n e g o  d n ia u d a ła  s  ę d o m ie sz k a n ia  
w ra z  z ż o n ą  d e n a ta , k tó ra  w  d o m u  B ó ttc h e ró w  w  c z a s ie  
z a jśc ia  b a w iła są s ia d k a  G re ta B ó ttc h e r c e le m  o d d a n ia  
ta k o w e m u  p o ż y c z o n y c h  p ie n ię d z y  i n a z a p y ta n ie o sk a r ­
ż o n e j c z y  S a rn a w  d o m u , d o s ta ła  o d p o w ie d ź  ja k o b y w y ­
sz e d ł d o sw e g o  o jc a d o  P a r te n c in a , w e sz ły  z S a rn o w ą  
d o  k u c h n i, a S z u lco w a  p o sz ła n a  g ó rę rz e k o m o  p o m ą ­
k ę , k tó rą  c h c ia la ja k o b y  p o ż y c z o n ą o d d a ć . W  te rn d a ­
ło  s ię  s ły sz e ć  s tu k n ię c ie  n a ś la d u ją c e  s trz a ł  re w o lw e ro w y , 
a  S z u lco w a  z b ie g łsz y  z g ó ry  o tw o rz y ła n a jp ie rw  d rz w i  
d o  k u c h n i z w rz a sk iem  „ k to tu s trz e lił*  i z w ró c iły s ię  
w sz y stk ie trz y  w  s tro n ę  n a p rz e c iw le g łe j iz b y , g d z ie s tra ­
sz n y  p rz e d s ta w ił s ię w id o k .

N a ś ro d k u s tan c ji le ż a ły w y c ią g n ię te ja k  d łu g o  
z im n e k rw ią z b ro c z o n e z w ło k i S ta n is ła w a . S a rn y , o b o k  
p o n iż e j rę k i w y s trz e lo n y  b ro w in g . L a m e n t ż o n y  i te śc io ­
w e j n ie d o  o p isa n ia .

P rz y  re w iz ji  d o m o w e j z n a le z io n o  w  k ie sz e n i w  sz a ­
f ie w isz ą c e g o  u b ra n ia  z a m o rd o w a n e g o k a r te c z k ę n a s tę -  
s tę p u ją c e j tre śc i : , .K o c h an i ro d z ice n ie m a rtw c ie s ię  
o  m n ie , b o  sa m  m u sz ę so b ie ż y c ie o d e b ra ć , b o m  c h ło p a  
p o rz n ą ł w  K o n g re só w c e n o ż e m , c o ś m n ie w y d a ł p rz y  
k o p a n iu to je s t b ra c ie k o c h a n y tw o ja ż o n a  św ia d k ie m  
o ru sz u la , b o  ja  sa m  b y m  b y ł  to b ie  ta k  z ro b ił, a le m n ie ro z -  
b ra n ili n a je s ie n i p rz y  k o p a n iu  k a r to f li; te ra z  m i d a ru j  
k o c h a n a ż o n o * ’ .

P rz e d  sę d z ią ś le d c z y m  p rz y z n a ła s ię ż o n a  d e n a ta , 
ja k o b y  z a  d y k ta n d e m  sw e j m a tk i p isa ła  o w ą  k a r tk ę .

Sama rozprawa.
S a m a ro z p ra w a  n ie w y k a z a ła  n ic  n o w e g o . Ż y c z li­

w i są s ie d z i w y ra ż a li s ię o  o sk a rż o n e j p rz y c h y ln ie in n i 
m n ie i p rz y c h y ln ie i ta k je d e n z e św ia d k ó w  z a u w a ż y ł  
u  o sk a rż o n e j p o  p o g rze b ie d e n a ta ta r tą c e b u lę ,, k tó ra b y  
m ia ła  łz y  p rz y  z w ło k a c h  z ię c ia  w y w o ły w a ć . S a m a © sk a r­
ż o n a  z e z n a je , ż e  k a rm ią c  m a łe d z ie c k o  —  m ia ła b o lą c ą  
p ie rś , a c e b u la z s ło n in ą  s łu ż y ła d o  u sp o k o je n ia  b o le śc i.

P rz e s łu c h iw a n y  w  c h a ra k te rz e św ia d k a  o jc ie c  S ta ­
n is ła w a  W in c e n ty  S a rn a  z e z n a je , iż z sy n e m  n ie ż y ł n a  
d o b re j s to p ie p o n ie w a ż b y ł p rz e c iw n y  m a łże ń s tw u sy n a  
z S z u lc ó w n ą je d n a k ż e i le m ó g ł d o p o m a g a ł m u  c z y  to  
ż y w n o śc ią lu b  p ro d u k ta m i, a ż e  n ie m a ją c g o tó w k i p rz y ­
o b ie c a n e j n a  k o sz ta o b ję c ia g o sp o d a rs tw a  S z u lc ó w , d a ł  
m u  w  z a m ia n  z a to  d w ie  k ro w y  i ja łó w k ę . P rz y w o ła n y  
p o śm ie rc i p ie rw sz y  z re w id o w a ł k ie sz e n ie n ieb o sz c z y k a  
a  z n a lez io n ą g o tó w k ę w  su m ie 1 1 0 z ł, o d d a ł S z u lc o w e j 
n a p o k ry c ie k o sz tó w  p o g rz e b u .

Z  d a lsz y c h  z e z n a ń  św ia d k ó w  o k a z u je s ię , ż e d a ­
w n ie jsz y n a rz e c z p n y Jó z e f in y  w y ro b n ik B ro n is ła w  Z a ­
w a d z k i, k tó ry  o d  c z a su  d o  c z a su  w  d o m u  S z u lc ó w  p rz e ­
b y w a ł b y ł k o śc ią w g a rd le d e n a ta . S ta n is ła w , k tó ry  
3 l is to p a d a  r . z . o ż e n ili s ię  z m iło śc i b y ł o  sw ą ż o n ę z a ­
z d ro sn y , a p rz y jm o w a n ie d a w n ie js z e g o n a rz e c z o n e g o ,  
k tó re g o  w y p ro s ić n ie  śm ia ł, a  o z łe  z a m ia ry  p o d e jrz e w a ł  
n ie b y ły  m u  p rz y je m n e . R a z  n a w e t w y ra z ił s ię d o są ­
s ia d a  p o  c ó ż  ja  p ó jd ę  d o  d o m u , g d y  ta m  je s t „ k o c h a n y  
B ro n e k " .

Ja k o  rz e c z o z n aw c y  w y stę p o w a li D r. Z u ra lsk i z N o -  
w e g o m ia s ta i ra d c a  D r. K a rw a t. O b a j są z g o d n i, ż e  sa ­
m o b ó js tw o  je s t w  ty m  ra z ie w y k lu cz o n e . Ś m ie rć  n a s tą ­
p iła  n a ty c h m ia s t a  z a d a n a  rz e k o m o  ra n a  n a g ło w ie tę -  
p e m  n a rz ę d z ie m  n ie  je s t n ic z e m  in n em  ja k  z w y ż k o w a n e m  
c h y b io n e m  ry se m  k u li re w o lw e ro w e j.

S ta rsz y  p u sz k a rz  6 7 . p . p . K u b c z a k z d a ł sw ą re ­
la c ję fa c h o w ą c o  d o  b ro n i i s trz a łó w .

W o b e c p rz y z n a n ia s ię Jó z e f in y  S a rn a  c o d o z n a ­
le z io n e j k a r tk i w  k ie sz e n i d e n a ta  z  rz e c z o z n a w c y  p . K o -  
la s iń sk ie g o z re z y g n o w a n o . N a te m  z a k o ń c z o n o  ro z p ra ­
w y  d n ia  p ie rw sz e g o  o  g o d z . 1 1 w ie c z o re m .

Magistrat Łodzi w rękach socjalistów.

B. min. Ziemięoki prezydentem miasta.

Ł ó d ź . P ie rw sz e p o s ie d z e n ie n o w e j R a d y  
m ie jsk ie j, w  k tó re j ja k  w ia d o m o , so c ja liś c i z y sk a ­
l i w y b itn ą w ię k sz o ść , o d b y ło  s ię w  p ią te k .

D o k o n a n o w y b o ró w  p re z y d iu m  m ia s ta . P re ­
z y d e n te m  Ł o d z i o b ra n y z o s ta ł b . m in is te r p ra c y  
in ż . Z ie m ię c k i (P P S .) W ic e p re z y d en ta m i z o s ta li  
w y b ra n i ra d n i R a fa lsk i i W e issb e rg , o b a j z P P S .

n a p rz e c h a d z k a c h , p ó ź n ie j M a rta z a ż ą d a ła  a b y  
id e a ł je j, k tó ry  p rz y ją ł p o s ta ć L u c jan a , p rz ed s ta ­
w ił s ię c io tc e w  c e lu u z y sk a n ia p o z w o le n ia je j 
i b ra c i n a m a łż e ń s tw o .

W sz y s tk o  s ta ło  s ię p ra w ie ja k  p ra g n ę ła .
C io c ia W ik to ry n ą o k a z y w a ła s ię u p rz e jm ą  

d la b o h a te ra M a rty ; sz ło  ty lk o  o  p o z w o le n ie b ra ­
c i, d o tą d  n ie o b e c n y ch .

* *
*

T rz y  o so b y s ie d z ia ły  z s s to łem , p rz y  śn ia d a ­
n iu , w  a lta n c e o c ie n ia ją c e j b ra m ę z a m k o w eg o  
p rz y s io n k a . P o  je d n e j s tro n ie  s ie d z ia ły  W ik to ry -  
n a i M a rta , p o  d ru g ie j p a n  S c h u ll sa m  je d e n .

N ie b o ra k  z o c z a m i w le p io n e m i w  ta le rz  k ra ­
ja ł z w śc ie k ło śc ią k o tle t, n a k tó ry m  z d a w a ł s ię  
m śc ić z a sw ó j z ły  h u m o r, p rz y c z e m  w y d a w ał  g łę ­
b o k ie i b o le sn e w e s tc h n ie n ia , n a k tó re są s ie d z i 
ż a d n e j n ie z d a w a li s ię z w rac a ć  u w a g i.

—  C z y  i d z iś b ę d z iem y m ie li je sz c z e le k c ją  
f izy k i? —  sp y ta ła p a n ien k a , a b y  p rz e rw a ć d o ść  
d łu g ie ju ż m ilc z e n ie .

—  K o n ie c zn ie , p a n n o  M a rto , i tę i in n e .
—  A le ż p a n ie S c h u ll, m a m o śm n a śc ie la t , 

c z as b y  ju ż m o ż e b y ło  z a p rz e s ta ć ty c h  le k c y j.
—  C z y  n u d z ę c ię n ie m i, m o je d z ie c k o ?
—  T e g o  n ie m ó w ię , a le w o la ły m  c o in n e g o , 

o t n a u c z y łb y ś m n ie p a n  te g o d u e tu  z  Ł u c y i, k tó ­
ry m  s ię ta k  z a c h w y c iłam , g d y  b y liśm y  w  te a trz e  
w  S tra sb u rg u . O  ja k ż e  b y ła b y m  sz c z ę ś liw ą , g d y ­
b y m  m o g ła  w ó w c z a s g d y „ o n “ p rz y jd z ie , p o w ie ­
d z ie ć m u , ż e m o g ę z „ n im ” śp ie w a ć .

P a n S c h u ll sp o jrz a ł sm u tn ie  n a W ik to ry n ę .
—  C z y  i p a n i śp ie w a ła k ie d y te n d u e t? —  

sp y ta ł.

Ł a w n ik a m i m a g is tra tu  o b ra n o : P u lta la , Iz d e b ­
sk ieg o  i se n . K o p c iń sk ie g o  —  z P P S . K u k a —  
z n ie m ie ck ie j so c ja lis ty c z n e j P a r tji P ra c y ,  d r . M a r-  
g o lis a —  z B u n d u ,  p o s ła H a ra sz a i A d a m sk ieg o  —  
C h rz . D e m ., o ra z Jo e la —  s jo n is tę .

W  te n  sp o só b c a ły  n ie m ą ! z a rzą d  m ia s ta  z n a ­
la z ł s ię w  rę k a c h so c ja lis tó w .

S e n . K o p c iń sk i, k tó ry je s t o b e c n ie ła w n ik ie m  
m a g is tra tu  w a rsz aw sk ieg o , z re z y g n u je z te g o  s ta ­
n o w isk a n a rz e c z a n a lo g ic z n e g o w  Ł o d z i.

W y b o ry w ic e p rez e só w  R a d y  m ie jsk ie j o d b ę ­
d ą s ię w  p rz y sz ły m  ty g o d n iu .

P o s ied z e n ie sk o ń c z y ło s ię o g o d z . 1 1 w ieć z . 
o d śp ie w a n ie m  „ C z e rw o n e g o sz ta n d a ru * .

t Franciszek Mościcki, syn Prezydenta 

Rzeczypospolitej.

W a rsz a w a , d n ia 2 4 . b m . z m arł n a z a m k u  p o  
d łu g ic h 1 c ię żk ic h c ie rp ien ia ch sy n P re z y d e n ta  
R z e c z y p o sp o lite j, in ż . F ra n c isze k M o śc ic k i. P rz y  
ło ż u  u m ie ra ją c e g o b y li o b e c n i P . P re zy d e n t R z e ­
c z y p o sp o lite j z m a łż o n k ą , ż o n a z m a rłe g o i m a tk a  
je j in ż y n ie ro w a P a w ło w ic zo w a , c ó rk a P . P re z y ­
d e n ta z m ę ż e m  in ż . W is ło c k im , o ra z c z ło n k o w ie  
d o m u w o jsk o w e g o i c y w iln e g o .

P, Prezydent Rzplitej składa kondolencje 

p. Przybyszewskiej.

W a rsz a w a . P re zy d e n t R z p lite j w y s ła ł d e p e  
sz ę k o n d o le n c y jn ą d o  p . Ja d w ig i P rz y b y sz e w sk ie j  
te j tre śc i: P rz e sy ła m  w y ra z y g łę b o k ie g o w sp ó ł­
c z u c ia i ż a lu z p o w o d u  c ięż k ieg o  c io su , ja k i P a n ią  
i l i te ra tu rę p o lsk ą sp o tk a ł p rz e z z g o n w ie lk ie g o  
p isa rz a . W a rsz a w a , 2 4 . 1 1 . 1 9 2 7 r . ( - - ) Ig n a c y  
M o śc ic k i.

Marszałek Piłsudski jedzie do Genewy?

W a rsz a w a . W  k o ła c h  d o b rz e p o in fo rm o w a ­
n y c h k rą ż ą p o g ło sk i, iż w  z w ią z k u  z e sp ra w a m i 
p o lsk o - lite w sk iem i, ja k ie z n a jd u ją s ię n a  p o rz ą d ­
k u  d z ie n n y m , n a d c h o d z ą c e j se s ji R a d y L ig i N a ­
ro d ó w  M a rsz . P iłsu d sk i trw a p rz y z a m ia rz e w y ­
ja z d u d o  G e n e w y .

Podziękowanie Powszechnej Wystawy

Krajowej.

O trz y m u je m y  n a s tę p u ją c e p ism o :
C z u je m y s ię w  o b o w ią z k u n a d ro d z e p u b li­

c z n e j z ło ż y ć g o rą c e p o d z ię k o w a n ie  p ra s ie n a sz e j 
z a l ic zn y  u d z ia ł je j p rz e d s ta w ic ie li w  z w o łan e j  
p rz e z  n a s d o  P o z n a n ia  w  d n iu 1 2 b m . K o n fe ­
re n c ji P ra so w e j o ra z z a b o g a ty  p lo n , ja k i K o n fe ­
re n c ja w y d a ła d z ię k i ż y c z liw e m u  i o b y w a te lsk ie ­
m u  s tan o w isk u  p ra sy .

K o n fe re n c ja P ra so w a w  P o z n a n iu , k tó ra b y ła  
w rę c z w ie lk ą m a n ife s tac ją  n a  rz e c z idei narodo­
wej, w y ra ż a ją c e j s ię w P o w sz e c h n e j W y staw ie  
K ra jo w e j, d a je n a m g w a ra n c ję , ż e u d a s ię cały 
n a ró d  sk u p ić d la z re a liz o w a n ia te g o p o tę ż n e g o  
d z ie ła n a ro d o w e g o i p o d w o ić n a sz e w y s iłk i k u  
o s ią g n ię c iu  w ie lk ie g o  c e lu .

D z ię k u jem y  ró w n ie ż p rz e d s ta w ic ie lo m p ra sy  
z a g ra n ic z n e j, k tó rz y  p rz y b y li n a K o n fe re n c ję c e ­
le m  n a o c z n e g o z a p o z n a n ia s ię z te m  w ie lk ie m  
d z ie łe m p o k o ju , m a ją c e m z a d z ie rż g n ą ć n o w e  
w ę z ły  k u ltu ra ln e  i g o sp o d a rc z e  m ięd z y  n a ro d a m i 
i te m  sa m em  u c z y n ić w ie lk i k ro k n a p rz ó d  k u  
u trw a le n iu  p o k o ju  św ia to w e g o . C z eść  w szy s tk im  
ty m , k tó rz y d o te g o  z e c h cą  p rz y ło ż y ć rę k ę .

Z a rz ą d i R a d a G łó w n a  P o w sz ec h n e j W y staw y  
K ra jo w e j w  r . 1 9 2 .9

—  Ja n ie m ia ła m  n ig d y c z a su b y ć m ło d ą i 
m y ś le ć o so b ie —  o d p o w ie d z ia ła  z sz o rs tk o śc ią  
s ta ra p a n n a .

—  T a k , a le p o trz eb a m y ś le ć o te m  d la  in ­
n y c h ... ta k d la in n y c h , d la k tó ry c h b y ło b y  to  
sz c z ę śc ie m ...

M a rta , k tó ra  w ied z ia ła , ż e  s ta ry  p ro fe so r  p o d -  
k o c h y w a ł s ię w c io c i, n ie m o g ła w strz y m ać  
u śm ie c h u .

—  W o ła łb y ś  p a n  w ięc  u c z y ć  d u e t  m o ją  c io tk ę ?
S c h u ll z a cz e rw ien ił s ię  i w le p ił o c z y  w  ta le rz ,  

w re sz c ie z m o rd o w a w szy  sw ó j k o tle t, rz e k ł :

—  P o n ie w a ż ta k  ^ lu b isz te n  d u e t, z a ra z z a ­
s iąd z ie m y  d o  fo r te p ia n u  i b ę d ę c ię g o u c z y ł.

Z a ra z te ż w sta ł i p rz e sze d ł z  M a rtą  d o  sa lo n u .
L e k c ja  trw a ła  ju ż  c z a s  ja k iś , g d y  c io c ia  W ik to -  

ry n a w e sz ła n a p a lc a c h d o  p o k o ju .
W  rę k u trz y m a ła l is t p rz y n ie s io n y  w ła śn ie  

p rz e z  fa k to ra . M a rta p o m im o z a ję c ia ’m u z y k ą  
z a ra z g o  sp o s trz e g ła .

—  L is t! d o m n ie , w sz a k ta k ? —  z a w o ła ła , 
p o d b ie g a ją c  d o c io c i.

—  T a k , d z ie c ię , d o  c ie b ie .
—  O d  b ra c i, c z y o d n ie g o ?
—  M a rk a n ie z d a je s ię b y ć  z  P a ry ż a , z re sz tą  

n ie je s te m  ty le c ie k a w a b y z g a d y w a ć , c o n ie d o  
m n ie a d re so w a n o .

—  P o z w o lisz w ię c  c io c iu , ż e  p rz e c z y ta m  g o ...  
sa m a? —  sp y ta ła M a rta , o b e jm u ją c  z a sz y ję W i­
k to ry n ę .

—  O w sz e m , p rz e jd ź d o sw e g o p o k o ik u , z a  
c h w ilę n a d e jd ę i o p o w ie sz m i w sz y s tk o .

(C ią g d a la sz y n a s tą p i) .



Na ulicach miastaWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
pojawił się gwiazdor

dla poczynienia gwiazdkowych zakupów. Do tego 
potrzebny jest mu dział ogłoszeniowy ,Gło­
su Wąbrzeskiego", Kto teraz nie ogła­
sza nie może liczyć na

dobry obrót gwiazdkowy.

Ostatni numer
G ło su W ą b rz e sk ie g o w y c h o d z i w  ty m m ie sią c u , 
d la te g o  te ź  c z a s n a jw y ż sz y  z a p isa ć  „ G ło s  W ą b rz e ­
sk i" n a m ie sią c g ru d z ie ń . C a ła P o lsk a s to i w  
o b licz u w y b o ró w  d o n o w e g o se jm u . Na areai© 
dziejowej odbywają się wypadki doniosłej 
wagi dla całego Świata. K a żd y  p o w in ie n b y ć  
p o in fo rm o w a n y b e z s tro n n ie  i u c z c iw ie , d o c z e g o  
d ą ż y  p rz e d e w sz y s tk ie m  „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I” , 
ja k o pismo katolickie i narodowe, ale i ściśle 
bezpartyjne.

W  z a m ę c ie w a lk p a rty jn y c h ty lk o  n a u c z c i­
w e j p ra s ie  m o ż e o p rz e ć s ię w y b o rc a , d la te g o  z a ­
p isu jc ie „ G ło s W ą b rz e sk i" , k tó ry b e z s tro n n ie o -  
św ie tla ć b ę d z ie w y p a d k i b ie ż ą c e .

W  n a jb liż szy m  c z a s ie d o d a m y n a sz y m  c z y ­
te ln ik o m b e z p ła tn y d o d a te k  w  p o s ta c i c e n n e j 
i d la k a ż d e g o ro ln ik a n ie o d z o w n ie p o trze b n e j  
k s ią że c z k i p o d  ty tu łe m  „ W e te ry n a rz W ie jsk i" , n a ­
p isa n y p rz e z u c z o n e g o d o k to ra w e te ry n a r ji , p . 
S z c z ep a n a G ra c z a .

Wiadomości potoczne
Wąbrzeźno, d n ia 2 8 l is to p a d a

— „Obronę Częstowy”. Ju ż d z iś  o b y w a te l­
s tw o  w ą b rz e sk ie  p o d z iw ia ć  b ę d z ie  w sp a n ia łą  sz tu ­
k ę , c ie szą c ą s ię w sz ę d z ie w p ro s t n ieb y w a łe m  
p o w o d z e n ie m , p o ry w a ją c a se rc a c a łe j w id o w n i  
a  sz tu k ą ta  je s t „Obrona Częstochowy". B o k to  
n ie z n a o s ła w io n y c h  c z y n ó w  b o h a te ra  Ja sn e j G ó ry  
k s ię d z a K o rd e c k ie g o , k tó ry m im o n a ta rcz y w y c h  
a tak ó w  g e n e ra ła  w o jsk  sz w e d z k ic h M u lle ra , z a o ­
p a trzo n e g o w p rz e w y ż sz a ją c ą l ic z b ę w o jsk a  
u z b ro jo n e g o o d s tó p d o g łó w , n ie u g ię ła te g o  
d z ie ln e g o k a p ła n a le c z p rz e c iw n ie d o d a w a ła  
o tu c h y  d o w a lk i.

N ieu s tra sz o n y  k s ią d z  p o m a g a ł w a lcz ą c e j g a rs t­
c e s ła b o u z b ro jo n e j z a ło g i p o lsk ie j d o d a ją c je j 
m ę stw a i w y trw a ło śc i. A  g d y c ic h ły  s trz a ły n ie ­
b e z p ie c z n e g o  w ro g a , k s . K o rd e c k i sp ę d z a ł d łu g ie  
c h w ile  n a m o d litw ie  p rz e d  o b ra z e m  N a jśw ię tsz e j  
P a n n y p ro sz ąc o ła sk i d la c a łe j sw e j z a ło g i.  
1 tó ż z ja w ia s ię k s ię d z u c u d o w n a p o s ta ć N a j­
św ię tsze j P a n n y , k tó ra o d w rac a sw ą d ro b n ą d ło ­
n ią  k u le n ie p rz y ja c ie lsk ie ra tu jąc  p rz e z c u d y  sw e  
z a ło g ę  i m u ry  Ś w ię te j C z ę s to c h o w y . W  te a trz e  
w sz y s tk ie te sc e n y o d tw o rzo n e są z w ie lk im  n a ­
k ła d e m  p ra c y  i w ie lk ą  s ta ran n o śc ią . K o n c erto w a  
g ra c a łeg o  z e sp o łu , o ra z s ty lo w e k o s tju m y i d e ­
k o ra c ja z ło żą  s ię n a a r ty s ty c z n ą c a ło ść te g o  n ie ­
p o sp o liteg o w ie c zo ru . P rz e d s ta w ie n ie d z is ie jsz e  
b ę d z ie n a p ra w d ę n ie cz ę s to  n a d ą ż a ją c ą s ię o k a z ją  
p o d z iw ia n ia  p ra w d z iw e g o d z ie ła h is to ry c zn e g o . 
A  w ięc n ie ty lk o s ta rs i le c z i m ło d z ie ż sz k o ln a  
p o w in n a z o b a c z y ć „Obronę Częstochowy". C e ­
le m  u n ik n ięc ia n a tło k u  p rz y k a s ie te a tru , z a le c a  
s ię w szy s tk im n a b y w a n ie b ile tó w  w  k s ięg a rn i p . 
W o jtec k ie g o .

— Na rzeoi Pomorskiej Ligi Obrony Po­
wietrznej Państwa o d b y w a ją  s ię w  h o te lu p o d  

B ia ły m  O rłem  walki zapaśnicze francuskie 
o ra z boks. K ie ro w n ik iem  i o rg a n iz a to rem  je s t  

z a p a śn ik p . L u b u sk o . W  g ru p ie z n a n y ch  z a ­

p a śn ik ó w  o ró ż n y c h w a g a c h , z n a n y ch  n a sz y m  

sp o rto w co m  z ro k u  u b ie g łe g o —  w id z im y n o ­

w e tw a rz e  =  a sz cz e g ó ln e  u w a g ę  z w ra c a m u ­

rz y n  —  a tle ta —  c z ło w iek z ż e la z a , k tó ry  m a  

d z is ia j w  p o n ie d z ia łe k w y k o n a ć sz e re g  e k sp e ­

ry m e n tó w  z sw y m  c ia łe m  —  i ta k  n p . le żą c  n a  

o s try c h  g w o ź d z ia c h , d z ig a  n a  p ie rs iac h  k ilk a d o ­

ro s ły c h o só b , n a  p ie rs ia c h je g o  u s taw ia ją  k o w a ­

d ło i k u ją  w  n ie m ło tem  k o w a lsk im . C ie k aw e  

te w y s tę p y , w  k tó ry c h w a lk a  f ra n cu sk a  i b o k s  

a n g ie lsk i d o m in u ją c ą  o d g ry w a ją  ro lę  —  śc iąg n ę ­

ły d o ty c h cz a s l ic zn e rz e sz e a m a to ró w te g o  

sp o rtu  —  i n ie w ą tp im y , ż e n a sza  p u b lic z n o ść  

p o p rz e z a p asy  te ź sw ą o b e c n o śc ią , te rn w ię c e j,  

ż e p ra w ie  p o ło w a  d o c h o d u  p rz e z n a c zo n a je s t  n a  

d o b ro P o m o rsk ie j L ig i O b ro n y P o w ie trz n e j 

P a ń s tw a .

— „Ben Hur". P . K a c z y ń sk i p ro s i n a s o  
p o w ia d o m ie n ie b y w a lc ó w  k in o w y c h  ż e z p o w o ­
d ó w  o d  n ieg o  n ie za le żn y c h  re k lam o w an y o lb rz y ­
m i f ilm „ B e n h u r„ w y św ie tlan y b ę d z ie o k ilk a  
d n i p ó ź n ie j. W  k a ż d y m  ra z ie  n ie  m in ie  W ą b rz e ­
ź n o sp o so b n o ść z o b a cz e n ia  te g o m o n u m en ta ln e ­
g o f ilm u .

— Posiedzenie Rady Miejskiej w dniu 25. XI. 1927 r. , 
k tó re  z a g a ił p rz e w o d n ic zą c y  p . B . G ra je w sk i w  o b e c n o ś ­
c i p . b u rm istrz a S c h w a rz a , c z ło n k ó w  m a g .s tra tu  p p . D e -  
rę g o w sk ie g o  i B ia łe c k ie g o  o ra z  2 2  ra d n y c h .

P rz e d  ro z p o c z ę c ie m w ła śc iw eg o p o rz ą d k u o b ra d  
z a s ta n o w io n o  s ię n a d p ro to k o łe m  p o p rze d n ieg o  z e b ra n ia  
k tó re  z p o w o d u  o p u sz c z e n ia  sa li p rz e z  w ię k sz o ść ra d n y c h , 
n ie u k o ń c z o n o . N a p ro p o z y c ję  p . P rz e w o d n ic z ą c e g o , a b y  
p rz e ło ż y ć sp ra w y , b ę d ą ce  n a  p o p rz e d n im  p o rz ą d k u  o b ra d  
d o  n a s tęp n e g o  p o s ie d z e n ia , w ię k sz o śc ią  g ło só w  u c h w a lo n o .

P u n k t 1 . R a d a M ie jsk a  u c h w a liła p o d w y ż sz e n ie  o -  
p ła ty  p rą d u  w  m y śl w n io sk u K o m isji e le k try f ik a c y jn e j  
i to  a ) z a św ia tło  p o  0 ,7 5 z ł. z a 1 . k lw g . b ) z a s iłę m o ­
to ro w ą p o  0 ,5 0  z ł, k lw g . c ) o d  k o le jk i m ie jsk ie j p o 1 z ł. 
d ) z a  d z ie rż a w ę  l ic z n ik ó w  m ie się c z n ie : o d — 1 0  a m p . 0 ,5 0  z ł. 
z a  1 5 a m p . 0 ,6 0  z ł, z a 3 0  a m p . 0 ,7 0  z ł.

P o d w y ż k a  o p ła ty  n a s tą p i z d n ie m  1 . 1 2 . b r .
P u n k t 2 . R a d a M ie jsk a u c h w a liła ta jn em g ło so ­

w a n ie m  w ię k sz o śc ią  g ło só w , ż e m ias to p rz e jm u je ry b o -  
łó s tw o  je z io r n a w ła sn ą g o sp o d a rk ę n a p rz e c ią g  1 ( je ­
d n e g o  ro k u ) o d  1 . g ru d n ia 1 9 2 7 r . d o 1 . 1 2 . 2 8  r .

P u n k t 3 . R a d a M ie jsk a u c h w a liła ; a ) p o d a te k  
o d  p só w  w y n o si n a  w y b u d o w a n iu  o d  k a ż d e g o  2  p sa 5  — z ł. 
o d  k a ż d e g o  d a lsz e g o  p sa  4 0 —  z ł. 

b ) w  m ie śc ie o d k a ż d e g o d ru g ie g o p sa u  g o sp o d a rz a  
w z g l. o d p ie rw sz e g o p sa k a ż d e j in n e j  o so b y  2 0  z ł., o d  
k a ż d e g o  d a lsze g o  p sa 4 0 ,— z ł. ,

P a n  ra d n y  P io tro w sk i p ro te s tu je p rz e c iw p o w y ż ­
sz e j u c h w a le .

P u n k t 4 . R a d a M ie jsk a u c h w a la w y p ła c ić p ra c o ' 
w n ik o m k o m u n a ln y m je d n o ra z o w e g o z a s iłk u ^  w  m y śl  
ro z p . P a n a  P re z y d en ta  R z e c z y p o sp o lite j z  d n ia  1 7 .8 . 1 9 2 7  r . 
(D z . U st. N o . 7 3 . p o z . 6 3 2 ) z te m , ż e 5 fJ p ro c , w y p ła c i I 
p rz e d  św ię ta m i B o ż e g o  N a ro d z en ia , a  5 0  p ro c , p o  N o w y m  
R o k u .

W  w o ln y c h g ło sa c h p o ru sz y ł, ra d n y p . H a jd e l 
k w e s tjo n u je p o b ó r p o d a tk ó w , o św ia d c z a , ż e m a ją c  k w ity  
n a  z a p ła c o n e p o d a tk i, ż ą d a n o o d  n ie g o  p o n o w n e j z a p ła ­
ty . P ro p o n u je  w staw ie n ie d o  u rz ę d u p o d a tk o w e g o  je sz ­
c z e 4 u rz ę d n ik ó w .

W  o b ro n ie u rz ę d u  p o d a tk o w e g o s ta n ą ł p . ra d c a  
D e rę g o w sk i i p . ra d n . B a lick i.

R a d n y p . A b ra m o w ic z s tw ie rd z a , ż e u s ta w o w o  
w o ln o  i u rz ę d n ik o m  p ra c o w a ć w  ra m ie te jż e u s taw y .

Z a st. p rz e w o d n . p . M a k o w sk i p ro s i o sp o w o d o w a ­
n ie  M a g istra tu  i d a n ie w y ja śn ie n ia  c o  d o  z n iż e k p o d a tk u  
d o c h o d o w e g o .

R a d n y p . P io tro w sk i p ro s i o z b a d a n ie m o s tu p o d  
N ie lu b , p o n ie w a ż  z a c h o d z i n ie b e z p ie c z e ń s tw o .

— Sąd Ławaicsy w Wąbrzeźnie. R o z p ra ­
w a d n ia 1 6 . X I. 2 2 . P rz e w o d n ic z ą c y N a c z e ln ik  
P a sz k ie w ic z . 1 . G e rtru d a L e w an d o w sk a z W ą ­
b rz e źn a o  w y k r. 5 zł g rz y w n y , 2 . K a ź m ie ra M a ­
k o w sk a z D ę b . Ł ą k i ' o w y s t. z § 3 5 4 ,3 5 9 u k .  
u w o ln io n a , 3 . Ig n a c y  K o łec k i z W ą b rz e ź n a o w y ­
k ro c z en ie u w o ln io n y , 4 . Ja n C u b ry c k i z M y śliw ­
c a o w y s t. z § 2 0 4 ,5 u s t. p o i. le śn e j u w o ln io n y , 
5 . Ja d w ig a P a ly s Z ie le ń , K a z im ie rz S o n d o w sk i 
z W ą b rz eź n a , A n to n i S o n d o w sk i z W ą b rz e ź n a  
o k ra d z . P a ly s i K a z im . S o n d o w sk i p o  2 5  zł g rz y ­
w n y , A n to n i S o n d o w sk i u w o ln io n y , 6 . A le k sa n ­
d e r L o n tk o w sk i z W ą b rz e ź n a o w y k r. u w o ln io n y ,  
7 . C z e sła w K o z ło w sk i D ę b . Ł ą k a , T a d e n sz K o ­
z ło w sk i z  D ę b . Ł ą k i, M a d ja n  K o rn e l z D ę b . Ł ą ­
k i, W ła d y s ła w C w a d a ła D ę b . Ł ą k a o w y s t. z §  
2 4 7 , 2 4 2 , u w o ln io n y , 8 . Ja n P a to ra P rz y d w ó rz , 
Jó z e f W y d e k  C z a p e l, o k ra d z . —  5 0 z ł g rz y w n y  
u w o ln ie n i, 9 . W ład y s ław  A n g o w sk i z K sią ż e k  —  
M ich a ł K rz y n ie c k i, S ta n is ła w  K rz y n ie c k i z K sią ­
ż e k o u ra z c ie le sn y  —  u g o d a , 1 0 . A le k sa n d ra  
M a g ie ro w a  z  C z ap e l i W in c en ty  /  a b ly ń sk i z C z a ­
p e l, o u ra z c ie le sn y Z a b ły ń sk i —  1 0  z ł g rz y w n y  
—  M a g ie ro w a —  1 0 z ł g rz y w n y .

— Tylko do du. 1. XII. w y s tę p u je w  h o te ­

lu „ D w ó r W ą b rze sk i" z e sp ó l a r ty s ty c zn y . O d  

1 — 1 0 g ru d n ia w y stę p o w a ć b ę d z ie a r ty s ty c z n e  

„trio Sarkaska" ta n ce rk i śp iew a cz k i i d o sk o n a ły  

h u m o ry s ta . K ró tk i c z as —  ty lk o 1 0 d n i b a w ić  

b ę d z ie  m ó g ł w ą b rz e sk ą p u b lic z n o ść s ła w e tn y tr io  

—  a to  z  p o w o d u n a d ch o d zą ce g o  a o w en tu . Z w ra ­

c a m y  u w a g ę n a o g ło sz e n ie .

— Brodnica. (S k u tk i ła p c z y w e g o  je d z en ia .)  
P a n i S iw k o w sk a  z L ip in ek  w y b ra ła s ię z d w o m a  
sy n k a m i n a w e se le d o  D u ż eg o G łę b o c z k a . W  
B ro d n ic y  trz eb a b y ło c z ek a ć k ilk a g o d z in , k u p i­
ła w ię c p . b . b u le k . 1 1 - le tn i W a c ła w  z ta k im  
a p e ty te m  ja d ł b u łk ę , ż e n a ra z z a c z ą ł s ię  d ław ić .  
P a d a ją c e g o p rz y u l. P a rn e j c h ło p c a z a u w aż y ł p . 
Ja n R o m a n o w sk i, k tó ry u d z ie lił m u p ie rw sz e j  
p o m o c y , a n a s tęp n ie z a n ió s ł g o d o le k a rz a . P o  
d łu ż sz e j c h w ili c h ło p ie c p rz y sz e d ł d o  p rz y to m n o ­
śc i. P rz e stra sz o n a  m a tk a n ie je c h a ła  ju ż n a w e ­
se le , le cz w ró c iła d o d o m u .

—  K O W & IO W O . U ro c zy s to ść św . S tan is ła w a  
K o s tk i o b c h o d z iło tu t. S to w arz y sze n ie P o lsk ie j  
M ło d z ie ż y  K a to lic k ie j u ro c z y śc ie . O d 1 0 d o 1 2 . 
X I. o d b y w a ło  s ię  o  g o d z in ie  7 -m e j w ie c z o re m  try -  
d u u m , k tó re o d p ra w ia ł p a tro n  s to w a rz y sz e n ia k s . 
w ik a ry  S o b isz . W  d n iu  1 2 . X I. o d b y ła s ię w sp ó l­
n a  sp o w ie d ź , a n a z a ju trz n a n a b o że ń s tw ie  o  g o ­
d z in ie 8 -m e j p rz y s tę p o w a ł o d d z ia ł ż e ń sk i, m ę sk i 
o ra z p a tro n a t d o  w sp ó ln e j K o m u n ji S w ., d o  k tó ­
re j o p ró c z s to w a rzy sz e ń m ło d z ież y i p a tro ­
n a tu i b a rd z o d u ż a i lo ść o só b z p o z a S to w a ­
rz y sze n ia p rz y s tę p o w a ła . W  n ie d z ie lę 1 3 . X I. p o  
p o łu d n iu  b ra n o  g re m ja ln y u d z ia ł w  n ie sz p o ra c h , 
p o  k tó ry c h  o d d z ia ł m ę sk i w ra z  z  p a tro n a tem  u s ta ­
w ił s ię d o w sp ó ln e j fo to g ra f ji n a p la c u ć w ic z eń  
f iz y c zn y c h . N a s tę p n ie  w y ru sz o n o  p rz y  d ź w ię k a ch  
w ła sn e j o rk ie s try  n a c z e le , n a  sa lę  p a ra f ja ln ą  m o ­
z o ln ie n a te n d z ie ń u d e k o ro w a n ą c e le m b ra n ia  
u d z ia łu w  a k a d e m ji n a c z e ść św . S tan is ła w a K o ­
s tk i u rz ą d z o n e j z s tro n y o d d z ia łu m ę sk ie g o . N a  
p ro g ra m  sk ła d a ło s ię : ja k p o św ię ce n ie ^ o b ra z u  
św . S ta n is ła w a K o s tk i m a lo w a n e g o p rz e z  je d n e g o  
z c z ło n k ó w  o d d z ia łu  m ę sk ie g o , w y k ła d u  o  m ró w ­
c z e j p ra c y  w  S to w a rz y sz e n ia c h M ło d z ie ż y  w  c a ­
łe j P o lsce , d e k lam a cy j i śp ie w ó w . W  m ięd z y ­
c z a s ie o d e b ra ł p a tro n K s. w ik ary S o b isz  p rz y s ię ­
g ę o d  Z a rz ą d u  i 3 2 c z ło n k ó w . S ło w a w a żn o śc i  
i z a c h ę ty d o sk u p ie n ia s ię w  S to w a rz y sz e n ia c h  
M ło d z ie ż y  d o d a ł c z ło n e k  p a tro n a tu  z a s tę p c a  b u r ­
m istrz a p . T a d e u sz  P rz y b y sze w sk i. P o  a k a d e m ji 
b ra n o u d z ia ł jw  w e n c ie u rz ą d zo n e j p rz e z T o w . 
św . W in c e n te g o a P a u lo , w  u rz ą d z e n iu , k tó re j 
b ra ło  c a łe S to w a rz y sz e n ie c z y n n y u d z ia ł, d a jąc  
d o w ó d , iż m iłu je sw o ic h n a jb ied n ie jsz y c h b ra c i.

— Toruń. (T rz e j m ę ż o w ie z g in ę li trag ic z n ą  

śm ie rc ią . N a g ły  z g o n w d o w y  p o  ś . p .  O p ie ń sk im ). 

O fia ra w y p a d k u sa m o c h o d o w e g o , fu n k c jo n a r iu sz  

m o n o p o lu  sp iry tu so w e g o  w  T o ru n iu  —  o  c z em  w c z o ­

ra j d o n o s iliśm y —  p . O p ień sk i, p o  c ię żk ic h c ie r ­
p ie n iac h  z rn a r l w  szp ita lu . 2 o n a  je g o , g d y  d o w ie ­

d z ia ła s ię o śm ie rc i m ę ż a , ta k  s ię p rz e ję ła tą  w ia ­

d o m o śc ią , iż p a d ła n a u lic y b e z p rz y tem n a . W e ­

z w a n y  le k a rz  s tw ie rd z ił z g o n  w sk u tek  u d a ru se r ­

c a . P . O p ień sk i b y ł je j trz ec im  m ę że m . W sz y ­

sc y trz e j m ę ż o w ie z g in ę li trag ic zn ą śm ie rc ią .

— Grudziądz. (N a g ły z g o n n a z a b aw ie ) .  

Z  so b o ty  n a n ie d z ie lę o d b y ł s ię b a l p ra co w n ik ó w  

f irm y  „ H e rz fe ld V ic to r iu s” . P o d c z a s z a b a w y , je ­

d e n z u c z e stn ik ó w , 2 2 -le tn i Ja n k o w sk i, u p a d ł n a  

p o d ło g ę , a p rz y w o ła n y le k a rz s tw ie rd z ił śm ie rć  

w sk u te k  u d a ru  se rca .
— Tczew- (Ś m ie r te ln y  w y p a d e k ). N a  s ta c ji  

k o le jo w e j T c z ew — Z a ją cz k o w o . p rz e je c h an y  z o sta ł  

n a  to rz e  ro b o tn ik  k o le jo w y , P o łc z y ń sk i. K o ła  z m iaż ­

d ż y ły  m u g ło w ę i n o g ę ta k , ż e śm ie rć n a s tąp iła  

n a m ie jsc u .

— Barłożao. P o ż a r w y b u ch ł w  z a b u d o w a ­

n ia c h p . F ir in a i z n isz cz y ł d o sz c zę tn ie c a le  g o sp o ­

d a rs tw o . b z k o d y b a rd z o d u ż e . Z a b e z p ie c z e n ie  

w y n o s i 5 .0 0 (1 z ł.

— Tczew. (N ie sz c z ę śliw y  w y p a d e k .) P rz e d  
k ilk u d n ia m i w y d a rz y ł s ię p o d  C z a rlin e m  p o ż a ­
ło w an ia g o d n y  w y p a d e k . P e w n e m ło d e  m a łż e ń ­
s tw o je c h a ło  n a z a ła d o w a n y m s ło m ą w o z ie d ra -  
b ia s ty m  z L ise w a d o C z a rlin a . N a g le z su n ę ła  
s ię 2 0 -le tn ia k o b ie ta ta k n ie sz c z ęś liw ie  n a b ru k , 
ż e o d n io s ła c ię żk ą ra n ę n a g ło w ie i p o w a ż n e  
w e w n ę trzn e o b ra ż e n ia . N ie sz cz ę ś liw ą w  s ta n ie  
c ię żk im , je d n a k ż e n ie b e z n a d z ie jn y m  o d w iez io n o  
d o  sz p ita la .

— Wejherowo. (W y p a d ek  a u to m o b ilo w y .)  

W  p o b liż u m ie jsc o w o śc i R e d a p o w . w e jh e ro w -  

sk ie g o  sa m o c h ó d o so b o w y , w io z ą c y d e le g ac ję  

m ia sta  P u c k a w je c h a ł n a p rz y d ro ż n e d rz ew o . 

S a m o ch ó d u le g ł z u p e łn e m u z n isz c ze n iu , p a sa ­

ż e ro w ie z a ś o d n ie ś li le k k ie o b ra ż en ia .

— Kościerzyna. W p a d ł  do je z io ra  w T rz e ­

b u n i p o w ia tu  k o śc ie rsk ie g o sp ło sz o n y  p rz e z p sy  

k o ń  z z a p rzę g ie m  i w o z e m . K o ń  u to n ą ł.

— H®1. (N o w y  k o śc ió ł). Z  p o w o d u  z w ięk ­

sz e n ia s ię ru c h u  tu ry sty c z n e g o  n a  H e lu  w z n ie ­

s io n a ta m  m a le ń k a k a p lic z k a je s t  n ie w y sta rcz a ­

ją ca . L ic z n e z a s tę p y le tn ik ó w z c a łe j P o lsk i  

ła k n ą ta m  s ło w a B o ż e g o  i M szy św . D la te g o  

trz e b a k o n ie c z n ie w y b u d o w ać k o śc ió ł w  H e lu  

i w sk rze s ić tra d y c je z p ie rw sz y c h c z asó w  z a ­

p ro w a d z en ia  ta m  c h rze śc ija ń s tw a . W sz a k ż e  w e  

w ie k u  X I is tn ia ła ta m św ią ty n ia p o d w e z w a ­

n ie m  N . M a rji P a n n y , p ó ź n ie j p o w s ta ł d ru g i k o ­

śc ió ł, fa rn y , p o d w e z w a n ie m  św . a p o s to łó w  

P io tra i P a w ła . D z iś d la k a to lik ó w p o z o sta ła  

le d w o  m a leń k a , sz cz u p ła  k a p lic z k a , n ie  m o g ą c a  

p o m ieśc ić n a w et k ilk u n a stu o só b . P o n iew a ż  

z a ś g m in a k a to lick a w  H e lu je s t z a u b o g a , b y  

m o g ła z b u d o w ać  ta k  n ie o d z o w n ie  p o trz e b n y  ko­
śc ió ł. K s. B isk u p O k o n iew sk i n a k ła d a n a k a ­

ż d ą p a ra f ję sw e j d ie c e z ji p o b ó r 1 0 g ro sz y  o d  

o so b y n a te n  c e l. —

— Bydgoszcz. (R o k  w ię z ie n ia  z a  z n ie w o le ­

n ie ) . S ą d  o k rę g o w y  sk a z a ł n a ro k c ięż k ieg o  

w ię z ie n ia S ta n is ła w a C ., z a z n ie w o le n ie 1 5 -le t.  

d z iew c z y n y ,  k tó rą p rz y ją ł  d o  p o s łu g i. R o z p ra w a  

o d b y ła s ię p rz y  d rz w iac h  z a m k n ię ty c h .

— Naklo. (S a m o c h ó d w p ło m ie n ia ch ) .  

O n e g d a j n a d ro d z e m ię d zy  N a k łe m  a  K ru źk a m i  

s ta n ą ł n a g le sa m o c h ó d  w  p ło m ien ia c h . P a sa że ­

ro w ie i sz o fe r w o s ta tn ie j c h w ili w y sk o c z y li, 

o d n o szą c le k k ie n a sz cz ę śc ie o b ra że n ia . S a m o -



chód  u leg ł zn iszczen iu . P ożar sam ochodu  pow sta ł 
na sku tek defek tu w rezerw oarze z benzyną.FEDCBA

—  B y d g o sz c z . (O hydny czyn). P ew ien żyd  
posiadający in teres w  B ydgoszczy , przy ją ł do in ­
te resu , w  charak terze uczen icy , 16-letn ią dziew ­
czynkę, P olkę , p . S z., zam ieszkałą przy u l. B o ­
cianow o u sw oich rodziców . P ew nego w ieczoru  
dziew czę pow róciło do dom u w  poszarpanem  
ubran iu , skarżąc się m atce , że je j pracodaw ca, 
zw ab iw szy ją do  sw ego m ieszkan ia , dopuścił się  
na n ie j gw ałtu . S praw a oparła  się  o  po lic ję, k tó ­
ra przep row adziła dochodzen ia . Ż yd tw ierdzi,  
że dziew czę sam o spow odow ało go do tego czy ­
nu , jednak badan ie lekarsk ie , dokonanane przez  
dr. Z iętaka , w ykazało zgw ałcen ie . S praw ca zo ­
stał aresz tow any i oddany sądow i.

—  P o z n a ń . (N iepopraw ny oszust). F ran ­
ciszek G orzelańczyk, znany oszust z P oznan ia , 
znalazł się ponow nie na ław ie oskarżonych za  
oszustw o  na  szkodę  M ałeck iego i W łodkow iaków , 
od k tó rych w yłudził pew ną sum ę p ieniężną na  
tow ary , k tó rych n ie posiadał. O szust przyznał 
się do w iny . T rybunał zasądził go na 3 m iesią ­
ce ciężk iego w ięzien ia .

—  P o z n a ń . (S kazany za podrab ian ie stem ­
p li d la bezrobo tnych .) P rzed poznańsk im są ­

dem  karnym  toczy ła się rozp raw a przeciw  W oj­
ciechow i S łom ianow i z P oznan ia, oskarżonem u o  
podrab ian ie stem pli m iejscow ego urzędu pracy , 
służących do codziennego zg łaszan ia się , celem  
uzyskan ia pracy i dających  w  raz ie bezow ocnego  
zg łaszan ia się do  pracy , praw o  pob ieran ia  zasiłku . 
T rybunał skazał go na 3 m iesiące w ięzien ia .

—  L u b lin . (B udow a dom ów robo tn i­
czych). K om ite t rozbudow y m iasta L ublina  
przyznał robo tn iczej spó łdzie ln i budow lanej kre ­
dy t w  w ysokości 300 .000  zł. na budow ę dom ów  
robo tn iczych . W szystk ie inne podan ia o kre ­
dy ty zosta ły  przez kom ite t odrzucone.

—  D a m a sła w e k . (Z w yrodn ien ie .) O sobn ik , 
k tó ry w  dn iu 26 październ ika po łoży ł na szynach  
ko lejow ych pod T urzą kam ień ogó lnej w agi 4  ctr. 
i n ieom al spow odow ał w ykole jen ie pociągu oso ­
bow ego z N akła do D am asław ek , został w  tych  
dn iach u ję ty . Jest n im  19-letn i parobek Józef 
C zekalsk i z T urzy. Z brodn iarz początkow o n ie  
przyznaw ał się do w iny , dzięk i energ icznem u  
śledztw u tu t. po lic ji zdo łano m u jednakże w inę  
udow odn ić . O czeku je się su row ej kary  d la zw y ­
rodn ia łego  przestępcy .

—  C h ełm . (N iefo rtunny aposto ł.) N a te re­
n ie pow iatu chełm sk iego rozpoczął akcję w yzna­

n iow ą, zw łaszcza w śród ludności praw osław nej, 
b . duchow ny praw osław ny , obecn ie duchow ny  
kościo ła narodow ego , n ie jak i S zczy tko . N ależy  
zaznaczyć, że S zczy tko w sw oim  czasie pozba ­
w iony został stanow iska cerk iew nego przez m e ­
tropolitę praw osław nego , jako nałogow y p ijak . 
N astępn ie S zczy tko ko ła ta ł do drzw i konsysto rza  
rzym sko-kato lick iego w L ublin ie , o nadan ie m u  
stanow iska proboszcza . W obec odm ow nej od ­
pow iedzi w ładz  koście lnych  katolick ich , S zczy tko  
oddal się B ończakow i.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .QPONMLKJIHGFEDCBA

— Wąbrz.sno. Baczność Towarzystwo Śpiewu Mło­
dzieży Żeńskiej św. Cecylii. Z w ażnych pow odów  W alne  
Z ebran ie n ie odbędzie się w  pon iedziałek , lecz w środę 
dnia 30 bm. o godz. 7,30 w sa icę w ikaja tk i* O  udzia ł 
w szystk ich członk iń prosi Z arząd .

— Wąbrzeźno. Tow. śpiewu „Lutnia". N astępna lek ­
cja śp iew u odbędzie się w  środę dn ia 30 bm . o godz. 
8 w ieczorem . O  punk tualne i grem jalne przybycie  prosi

Z arząd .

D ruk iem  i nak ładem  „G łosu W ąbrzesk iego “ (B o lesław  

S zczuka) W ąbrzeźno - P om orze u l. M ick iew icza.

R edak to r odpow iedzia lny B olesław  S zczuka, W ąbrzeźno  

Z a  dział og łoszeń R edakcja n ie odpow iada

P KZ ETA
D nia 2 grudn ia 1927 r. o godz. 12  

w  po i. sp rzedaw ać będę na R ynku  ko ło  
kościo ła ew ang ie lick iego za  natychm ia ­
stow ą zap łatę

d u b o it iv k Q  b a tk n r k e są  k a l. 1 6 , p o -  
le tp n k p  a m e r y k a fig k ą  k a l. 2 4 , te a r in g  
d u b e lto w y 6  i 9  m m ., te a r in g p o |e -  

d y fio a y 1 2  m m .
G ld w e z e w a ti, K om erriiK  sądow y  w  W > r?rin ie

D z ie c i tu te jsz e j  O c h r o n k i
u r z ą d z a ją  w  n ie d z ie lą , d n ia  4 -g o  g r u d n ia  

o g o d z . 4 -e j p o p o łu d n iu

=  przedstasienie goiazdfioDe
w  sa lip . K aczyńsk iego  (H o te lD w .  W ąbrz .)  

w e d łu g n a itą p u ją c e g o p r o g r a m u :

1 . P rzem ów ien ie ks. P roboszcza . 2 . P ro log
3 . D eklam acja ,

‘•„C zerw ony K aptu rek"
bajka w trzech odsłonach.

5 . K orow ód  z  obrącz ­
kam i

6 . D eki. C o czyni 
grzecznym .

7 . P olonez W alecz­
nych ty siąc

8 . T an ies cyganek
9 . D eki. Z ygm unt

10 . M azur
11 . D eki. W  kościele

12 . D eki. C hóry  an iel­
sk ie

13 . W rony kon ik i
14 . M iała  K asinka) 8*  J

15 . D ekl.D ziśstajenka
16 . „ D la  rodziców
17 . Ż yw y obraz
18 . Ś piew  O j cieszcie  

siędziec i
16 . G w iazdor

H rm n m io icn* rezerw ow e 2 ,51 zł I  m iejsce2 , O O zł 
uu lij lu lu juv« II m iejsce 1 ,50 zł w  lożach 100 zł 

w stęp na  sa lę 1 ,00 zł.

S E N E R A Ł N A  P R Ó B A : w  sobo tę , dn ia  3-go  
grudn ia , o godz. 3 po po łudn iu .

W stęp  na  sa lę  d la  dorosłych  1 ,00zł, d la  dziec i  0 ,30zł 

B ilety nabyć m ożna  poprzedn io  u  p . B alcersk iego  
sk ład żelaza , R ynek

C z y sty d o c h ó d p r z e z n a c z a s ię n a p o tr z e b y  

O c h r o n k i.

O  jak najliczn ie jszy udział uprasza

Z  A  R  Z  A  D .

Z a w o d y  

w alk i francusk ie j 
oraz boksu

na rzecz

Pom. Ligi Obrony Powietrznej Państwa 

zorgan izow ane zosta ły przez grono zapa ­

śn ików pod  k ierow nictw em  pana L ubusk i  

w  ho te lu pod B iałym  O rłem  p . S zym ańsk iego

W ystępu ją znani zaw odow i zapaśn icy  

m iędzynarodow i.

Dziś w poniedziałek;

A trakcja w ieczoru . W ystępu je  

człow iek z żelaza  
na — i ....... .  m— i i

m urzyn Sam-Sandy, k tó ry leżąc na ostrych  

gw oździach dźw iga na sob ie ciężar 6 osób  

z pub liczności zarazem  zrob i ze siebie  kuźn ię  

p iek ielną na śm iertelnem  łożu . O prócz tego  

walczą 3 pary w walce francuskiej

Przetarg przymusowy.
N ieruchom ość poo łoźona w Książkach pov. 

Wąbrzeźno stanowiąca podwórze, rolę 1 ogród przy 
granicy Piwnice, obszaru 120,0 ha, i w chw ili u-  
czyn ien ia w zm iank i o przet rgu zap isana w  
księdze grun tow ej Książki, tom VII, karta 232 na  
im ię Szymona i Marjanny z Milewskich małżon­
ków Barylskich w Książkach pow. Wąbrzeźno, zo­
stan ie dn ia 19 stycznia 1928r. o godz. 9 przed po­
łudniem w ystaw ioną na przetarg w  n iżej ózna- 
czonym  S ądzie 1 pokó j N r. 2,

W zm iankę o przetargu zap isano w  księdze  
gruntow ej dn ia 18 sierpnia 1927 r.

N in ie jszem w zyw a się w szystk ich , k tó rych  
praw a w  chw ili zap isan ia  w zm iank i o przetargu  
n ie by ły w jksiędze grun t.uw idoczn .,aby  się  z  n ie­
m i zg łosili najpóźn ie j w  dn iu przetargu , przed  
w ezw an iem do w noszen ia ofert i praw a te u-  
praw dopodobn ili, gdyby w ierzycie l im  przeczy ł. 
W  raz ie n iezastosow an ia się do  pow yższego  w e ­
zw an ia, praw a te przy oznaczen iu najniższej o- 
ferty n ie zostaną w cale uw zględn ione, a przy  
rozdzia le ceny kupna dop iero po roszczen iu  
w ierzycie la i innych praw ach .

Z alecą się na 2 tygodn ie przed te rm inem  
podać na p iśm ie albo do pro toko łu sek retarza  
sądow ego dok ładne ob liczen ie sw ych roszczeń  
w kapita le , odsetkach , kosztach w ypow iedzen ia  
i kosztach  sądow ego dochodzen ia sw ych  sp raw , 
oraz oznaczyć p ierw szeństw o , k tó rego się żąda.

T ych , k tó rym  służy praw o  sp rzeciw ien ia się  
przetargow i, w zyw a się . aby przed udzielen iem  
przyb ica ta rgu postarali sie]o um orzen ie  lub za ­
w ieszen ie postępow an ia , gdyż inaczej praw o  ich  
odnosić się będzie zam iast do n ieruchom ości, 
ty lko do  uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno , dn ia 8 lis topada 1927 r.
________ SĄD POWIATOWY.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
N ieruchom ość po łożona w  W ąbrzeźnie sta ­

now iąca podwórze z zabudowaniem  i ogrodem przy 
jeziorze Sicinskim o obszarze 0.6.88 ha, i w  chw ili 
uczyn ien ia w zm iank i o  przetargu  zap isana  w  ksę- 
dze grun tow ej na im ię Pawła i Antoniny z Padro- 
ków małżonków Kohn w Wąbrzeźnie zostanie dnia 
23 stycznia 1928 r. o godzinie 9 przed południem 
w ystaw ioną na przetarg w  n iżej oznaczonym  
S ądzie pokó j N r 2 .

W zm iankę o przetargu zap isano w  księdze  
grun tow ej dn ia 18 , sierpn ia 1927 r.

N in ie jszem w zyw a się w szystk ich , k tó rych  
praw a w  chw ili zap isan ia w zm iank i o  przetargu  
n ie by ły w  księdze grun tow ej uw idoczn ione, aby  
się z n iem i zg łosili najpóźn ie j w  dn iu  przetargu , 
przed w ezw aniem  do w noszen ia ofert i praw a  
te upraw dopodobn ili, gdyby w ierzycie l im  prze ­
czy ł. W  raz ie n iezastosow an ia się do pow yż ­
szego praw a te^rzy oznaczen iu  najn iższej ofer­
ty n ie zostana w cale uw zg lędn ione, a przy roz ­
dzia le ceny kupna dop iero po  roszczen iu  w ierzy ­
cie la i innnych praw ach .

Z aleca się na dw a tygodn ie  przed  te rm inem  
podać na p iśm ie albo do pro toók łu sek retarza  
sądow ego dok ładne ob liczen ie sw ych roszczeń  
w  kapitale, odsetkach kosztach w ypow iedzen ia  
i kosztach sądow ego dochodzen ia sw ych praw  
oraz oznaczyć p ierw szeństw o , k tó rego się żąda.

T ych , k tó rym  służy praw o  sp rzeciw ien ia  się  
przetargow i, w zyw a się . aby ’ przed udzie len iem  
przyb icia targo postarali się o um orzen ie lub  
zaw ieszen ie postępow an ia , gdyż inaczej praw o  
ich odnosić się będzie zam iast do  n ieruchom ości 
ty lko  do uzyskanej ceny kupna.

W ąbrzeźno , dn ia 8 lis topada 1927 r.

Sąd Powiatowy.

V O t ■ ■ ■ w ysy łam y  na  żądąn ie egzem plarze
dOk iy  WR  R B WR  yi okazow e „Wielkopolskiej llustra-

£9 w R R B w J  ci’U ’ tygodn ika  przeznaczonego  d la
«  w w  w w  pub liczności— egzem ­

p larz kosztu je ty lko 45 groszy , przedp łata na poczcie 4 ,33 zło tych  
kw arta ln ie (m iesięczn ie 1 ,61 ),

B ardzo prosim y do tychczasow ych  C zyte ln ików  i P rzy jac ió ł na ­
szych o łaskaw e zaznajom ien ie sw ych krew nych  i znajom ych  z „W iel­
kopo lską Ilu stracją** i życzliw e je j poparcie —  na cel ten chętn ie po- 
ślem y i w iększe ilo śc i okazow ych egzem plarzy , po k tó re należy zw ró ­
cić się w prost pod adresem ; „W ielkopo lska Ilu stracja", P oznań św . 
M arcin 70 .

| Od 1 do 10 grudnia br. Od 1 do 10 grudnia br. |
= w ystępow ać będzie

sławny Tryo

| „ S A H K A S K V 4 |  
tancerki, śpiewaczki 
i dzielny hymorysta.

|  Z  pow odu adw en tu ty lko 10 dn i. |

| Tylko do 1 grudnia br. Tylko do 1 grudnia br. I
w ystępow ać będzie

| Z E S P Ó L  B A L E T O W Y  |
ze zm ianam i.

= Ceny potraw i napojów nie podwyższone. |

H otel
| „DWÓR WĄBRZESKI” j

w łaśc . Jan K aczyńsk i

■iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiitiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiłuiiiiuiiiiiiiiiiiiiiniiM

S Ł Y N N Y  A S T R O L O G
robi wspaniałą propozycję

Przetarg przymusowy
D nia 29 lis topada 1927 r. o godz. 

9  i pó ł przed  po l.sp rzedaw ać  będę  najw ięcej 
dającem u za natychm iastow ą zap łatę go ' 
tów ką  u  p . M arji R ybaczew sk ie j w  W ąbrze­
źn ie  przy u l. G rudziądzk ie j.

lu s tr o i w a g a s to ło w a
G ló w e n e w sk l, kom orn ik sadow y W ąbrzeźno .

Ogłaszajcie się o  „Glosie U7ąbrz.“

B E Z P Ł A T N IE
ę chce Wam powiedzieć

C zy przyszłość W asza będzie  
szczęśliw a i jasna . Jak ie osią ­
gn iecie pow odzen ie w m iłości, 
m ałżeństw ie, przedsięw zięciach  
W aszych,  p lanach  i pragn ien iach . 
M ożecie rów nież o trzym ać w ytł. 
w ielu  w ażn . zagadnień ,k tó re  jedy ­
n ie A stro log ja  w yjaśn ić jest 
zdo lna .

C zy u rodziłeś się pod szczęśliw ą 
gw iazdą?

E A H M A H , słynny  orjęn ta lista  
i astro log , k tó rego  stud ja  i pora ­
dy astro log iczne w yw oł<  ć zdo ła ­

ły is tny naw ał ty siącznych p iśm iennych podziękow ań  
z całego św iata , prześle W am G R A T IS , na zasadzie sw ej
n ieporów nanej m etody , jedyn ie na  m ocy , udzielonego  sob ie  
W aszego im ien ia , adresu i śc isłe j daty  urodzin , astro log icz ­
ną analizę W aszej przyszłośc i k tó ra łączn ie „z osob istem i 
radam i" zaw derać będzie w skazów ki, k tó re  w as  w prow adzą  
n ie ty lko w zdum ien ie , ale w zapał i en tuzjazm . „P orady  
osob iste" zdo lne są zm ien ić b ieg w aszego życia . N apiszcie  
C araz bez w ahan ia w  W aszym  w łasnym  ineresie —  ad ’es: 
R A H M A H . F olio 31 . P E . 4 4 ,R ue de L isbonne, P A R IS . N a d z w y ­
czajna n iespodzianka  czeka  W as ’ Jeż41  chcecic, m ożecie w  liś- 
zie załączyć zł 1 .—  w  m arkach pocztow ych , k tó re  przezna ­
czone są na p nkrycie części kosztów porta i in P orto do  
F rancji: zł 0 ,40 .

W H  

zaufania sodnej osoby, 
d la  k tó rej w  jego  m iej- 
»cu  zam ieszkan ia za ­
m ierzam y urządzić  
filję naszego przed ­
sięb io rstw a. Z aw ód  i 
m iejsce zam ieszkan ia  
obo ję tne . S tały do ­
chód m iesięczny zł 
1 ,500 , — R eflek tan t 
zajm ow ałby się pod  
k ierow nictw em D y ­
rekcji prow adzeniem  
filji, a specjaln ie po ­
działem  tow arów  (ża ­
den sk ład ) na sw ą  
oko licę. Z aw ód obe ­
cny  m ożna  zatrzym ać  
Z głoszen ia pod  „F ilja  
nr. 180 “ do biura 

ogłoszeń

IV' 

w Poznaniu

Aleje Marcinkowskiego 11.

Uczenicę 
i dwie 

dziewczęta 
do kuchni 

najchętn ie j ze w si 
przy jm ie od raraz  

Hotel 

„ D w ó r  W ą b n e sk i“

O S T R Z E G A M
Młyny i inne przed­

siębiorstwa aby, Ja­

nowi H AJ DEL nie 

udzielały kredytu 

na moje imię 

J a n in a H M d e l 
bo za nie 

n ie o d o o w ia d a m .
N A K Ł O jN o te c ią  

u l. P o d g ó r n a 7 Q .


